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KAS A 
Niedługo cała Polska stanie 

w ogonku cakrowym 
Bo całkowita sprzedaż cukru 

zostanie scentralizowana w Jednym 
banku 

Cukrownicy zastawili Już 
teraz przyszłoroczną produkcję 

w Angłjl 
Za wszystko to zapłaci spożywca 

cukrem dla 

I Pasażer: 
I Pasażer: 
3 Pasażer. 

drożeje... 

Ki tam tak illugo? 
<asjcr pije herbatę!... 
tslakrew! a tymczasem znów kotoje po-

mmmmśMmmmm 

Ztonąceg 
Panika w Niemczech 

okrętu uciekają wszystkie tłuste 
. szczury do Warszawy 

Z pogranicza nfcmieckieffDsy-> I tycia I mienia w ucieczce za-
guallzttją nam rtfosowy #yiazd cranicc. 
sfer zamotniejsfych $ grranlc * w ciajru bieżącego tygodnia 
Rzeszy niemieckiej, do Warszawy przybyto * Berli-

Widmo fłclclu I rewolud n leka kilkaset osób. k t # e opowia-
na żarty mk3^%mm^%,wmlm^ o strąptif j dty&tufe, mm 

^ ! \ 1 f ivuV . H******widowniąstałysię mia-
1 j " sta niemieckie. 

Czeka nas nowy kryzys cu
krowy. Zanosi się na to, te 
znowu ulice'zalegać będą tłu
my czekających w" o:\oriku na 
funt cukru, przez dfiuae godzi
ny, znów pożyczać5 bjedziemy, 
sąsiad od sąsiada, po 'łyżeczce 
do herbaty, ęo kawy^ na Snia» 
danie I na'.kalie je. znów pełna} 
cukiernicza na stole będzie 
jzadkdfela.-itfna I eiiłubą go
spodyni. A wszystko to w kra~| 
fu, który jest 

Jednym z ayłpłerwszych 
pod wztdedenrprodukcji cukru 
ną całej knli ziemskie}! 

DfaeseKOv dlaczego?... — spy 
ta każdy. ! 

Oto dowiadujemy sfe. że Pol
skę ma uszczęśliwić nowy 
trust, 

trust cukrowników. 
którzy tak dotkliwie dali się' 
Warszawie i miastom naszym1 

we znaki. 

Skarby na dworcu kolejowym 
ukryte były w 

wagonach paskarskich 
LWÓW 104 CA. W.) r mnwM, kilka jaworów oliwy, 

dworcu kottejorym wykryto wreszcie wagon rodzynków 
zapasy 18. wagonów cu- nie wyładowany jeszcze od 
kru, które stały na dworcu od grudnia, 
lipca, 6 wagonów ryżu, wagon I ,. 

Całkowity obrót 
całego kra fu, , 1 

Równocześnie z tera ujiają 
by*ć otwarte w większych mia-
.Stach wła&uc składy i składni
c e dta sprzedaż^ hurtowej i de-
tstfiezncJ cukru. 

i%ilzic to w naszem życiu! 
ekonomfeznem pierwszy trust. | 
sorg^tiizowany na sposób a-! 

fwterykatiski f na sposób ame-! 
i i kaiiski dyktujący I 

Choć 26łwłm krokiew 
Ale idzie w gdrą 

Złoty bon 35.000 
35«§§0 m mm złety. ' 

Uslatona niiiAeJMtem HfMsa^ 
nleui cena ©mlsyi** 
fe z <Ub*i t t 

Minister skarbu i*t<mow\l 
Cftte emisyjna %% złotych bo
nów skarbowych sert I A, I Bs 
I C 1*0. na marek polsklcb 

.Krwawy ttstament izłt§ś4 
Kościotrupy w murach Kremfci i 

Z aasu Iwana 6roint$® cztitsty 
na Lenina (erw awt§§; ! 

i MOSKWA* 9. 8. — Podczas \ ry słynnego ze %mm okrnciei-
prowadzonego obecnie remontu jstv, a cnr,» Iwana Grbinego. • 
Kremla w furach jednego z k>-, fta palt.ich kościotrupów zna- ? 
chów znaleziono cztery kościo i iciiotm pierścienie zlolbrzyntli-h 
trapy. : ' ,mi brylantami, Sziiiaragtarrt ił' 

Frzypuszfczaią, iż są to ofia-i rubhKtmJ.. •; , 

Mienie^ nie siTtak'T^bfó, lale %o sit I : 

wydsj4 : . ' ] • • 
s/riyznają się srnil dn tego:; 

ĘILVKSK„ 10. 6. — We wczo-;?iic f.i\ byiiakiiniei tak'zniszc/.M. 
toe amerykańskie ceny. r a ^ w ^ l e btresoinaneini za-, ul. bv i: 

• N6wi«icsete|e .dowiadujemy znaczył miedzy innym! ie Niemcet i lc . ! 
sic,.'źe przemysłowcy cu k rów- !^ P ^ wzfrlct^ gospodarogynH ^ ^ 
nlc^y w Polsce, uzyskali w; ' ..'•. . *_* - . ," 
.AngijMjmwm fantów steriin̂ ! ' Urlony I M$*cpstjia w, Selmie 
KÓW I ' Qyr. pom^ia i sk ł w^jetóić! ; 

yło w ido W w na o#m 

pod zastaw cukru z nadcho-
dzac^l kampanii 

Trzydzieści procent (kto 
sprawdzi czy ,nfe wiecei) ogól
nej produkcji! wyjedzie zatem 
zagranice, 'fen kontrakt na 
desport, pozwoli trustowi cu-

Na fcsleni roku %lefącejmkrownlków nĄ jeszcze większe 
związek cukrowników w P f M 
ic# ' o b i e r a ' w W ^ r s a w W - l ^ ^ i 
dział Banku cukrownictwa w 
Poznaniu, w którym1 zostanie 

scentralizowany 

było w roku 

Srubpwkile ceny* 
'nal rynku •'terkM#yfir» faMieil to 

bieżącym. 
Oto pierwsze przedsmaczki. 

Szatan* kuszą... 
by arcybiskup Cieplak, 

mączei^k krwawych 
kazamatów, zaparł się swoja] 

ttffają. 

P.P. eksperci dotfc^cias przyczyniali 
$lą do pzrosfu drożyzny 

ZrUeslenle koinlsyi cennlkowycih iiltcogb 
ibytnło nic zmartwi •: ;, 

Minlsterjum spraw wev nc- • dniai li konferencję celem wyjai-
trznych w porozumieniu z ko- śnierda ce!owo$cl i potrzeby dal 
misarzem droży źnianym p. Ha i- s> ego istnienia t z. komlsyj cen-
dąt zwołuje w naibliżs^.-ychjuKowyjh ekspertów. 

Dyrektor;kancelarii sejmowej] W «>:.i 

P#dsekretefz stanu p. dr. Jerzy »cz>,\ia\ 
'omykahkl wyjechaf na urlop.* 

J» /aśte'fHiidsodr. Mii 
HmolandU. 

Do'[Polski prifliw:!3? d^aj wtitft**i*. 
jpolitylcy 1 pfiemista^cf fMMdicfe''. ] 

zwłĄzfcu ^ £apowied7j;\*]iso::iiczrci.-i 
nem 

Finlandn i .są wsp4t 
na \2 b. 'm. przybyciem j właścicielami i flciwnenti .-kiti 

byłych mńti$tr6w przemysłu ijrownikeini ivielkicl| firm dla 

tandlu Ffnlandjl pps Prokopc-liliandlu z zagranic4 Sm^®* 
iakkonota! w cclti zawarcia wać się nalely.-^źe rząd.ria^ 

traktatu hil!i<Po\ve?o z iJofskpt mianuje dla pertifliacji z wy-, 
dowiadujemy sie. ..że czlonko- bitnymi facttaw^ąifii r^wnlei 
wie delegaci! odgrywają bpr.-| odpowiednie sity Webowe. » 
dzo wybitnU' rolę w życiu cko- , 

i^ttdfJM 

GIEŁDA 

publicznego Sienianko, «>świad 
czył uczestnikom wszechttkra-
ińskiełco zjazdu łchortiy zdio-

« j wia, odbywaiace^o się obecnie., 
P r a W O y ,**w i w ^arkowk. 'ix o zdrowiu Le. 

WOSKWAt l | 8 . — W tutej-.aktu. któryby uznał prawno>ćimacic f i 
szych kohch;pofck«ch obieca od rokwlzycij kosztowności kośclcl i Koiiipiikacic v płucaJi kiss-
,>ewuefO czasu ^g łoska . Jako- iiyduozaleznlaląc od tego je«oikacli i p . c K / u JZ^h , u £ V 

zwoh|ltriią i wiezienia, Arcy.1 n i e : / r»ocz.iłKitm. lata" 
nisirap podpinania takiego pispia 

|katefforvcznic odmówił. 

Dyktafoc Pasji soleckiej 
cli&raje ciężko'-

Ostolnl Mu!eiyn>o JS-tCM/m Lenfna 
Komisarz ludowy zdrowia i^: ;v-n%' ut.m Lenina znacznke' 

by władze sowfccfcfc" zapropo
nowały wif żfonimu 'af?cybisku-
powi CiepUkowi p o s t n i e 

sie popr-iwlł, natombst stan 
r.er\v»,w.\ Jest nadal bardzo 

Cicłki.- T -. :^V'» 
».lM/-ł-M I enii!.'i wywołana!p^«'.fji.' 

•• t.n;; .i.*H'zwyczajnern prze-|iS-ł.t'On. 
r^kcjl 

ncj vcn 
" l i i ' i / . | , | 1 v l f \ l l .M.inJIIJII-

Spodziewanej haussy na wa
luty dzisiaj nic było. W zakuli
sowy cli transakcjach dolar 
utrzymał się n?, poziomie wczo-
•rajszym - • pł^^oiio 2?S0.000imk. 
wtedy gdy popołudniowe noto
wania giełdy ofłcjahicj niaj^ u-
:stalić kurs ijoiara na 2MtiQ mit. 

Niemiecka marka v, całkowi-
Icin zaniedbaniu. 

Mer nic uiiały dziś tendencja 
.a UH) rubli złotych 
.nn.tMiO, za srebrny P» 

Strajk generalny w Gdańsku 

możni • \i-ic ; i ' 
| było 7«tem przewieś* Lenrii'*»'".'>h!V 
; na wieś. Ac/kt>lwie?: deszcze, w o v. e; 
' i iJłłodtia po^odti utrudniły/ »\ i' \ 
|rotJvł na s u i d u a powioŁr/.u, 
rem !;i<. mniej 

w dalszym 

G O T Ó W K A . 
245 0(K\ 242Mni 

ągti o sil-itM.ł <vsteinu nerWowe-1 

'f.-f/Lt nracął zwalczyć' 
j " inożra tvlko stopnio

we "uehńw w no-
t :rovh? większa, lecz (Dolary 
ni/sfrój systemu ner- ; Marki niemieckie 0,06, 0,05. 

.o i 'zaburzenia * w mo-j Franki szwajcarskie 44,.t)0(), 
i uojiiju nada! wielkie 

. | 
Fabryki, stocznte, alewatary zamarła 

KołeJ pracułe normalnie 
ciDANSK, 10.3 - (AWl —I 

F>zJslaj w piątek wybuchł w | 
< idaósku strajk generalny. 
Wszyscy roboinicy porzucili I 
prace, prócz robotników kolej%> I 

I 
Odkryci? nowych 

Iwycli. Tramwaje nie knrswfą. 
udartska Schutznolizei skoncen
trowana jest w prezydjum połi-

Idi. 
_ , j kryło t-tni pokłady 
** jprzyr-uszc/a^H-i 

j »arda ton 
j Niektóre Hly 
;chud>a d«) v/csnastu stón trrn-
bt ści, a fraiunck wc^»a j ^ ł picr-

|tnicsych w Mokotowie wedługi^s>orzedncj ukt.śei. 
projektu p. Adama Karpirtsklea \Viadi-n»łv*e *;i (/ ^JV;\ -In no-

, J g o . ]u ycb i»ok!;i«ió'v ui»K'rł kamien-
\t w konkursie tj*m ma wziąć*Budowa szybowca odbywała'r*u^* je-i 'm^ko po^ieszaiąca, 
udział również sekcja lotnicza! sie pod kierownictwem techm-;ale ma w ^obie pewrr uiemrc 
kola mechaników studentów'czuym studentów: J. Drzewiec!strony. 
pot^chrOki warszawskiej z szy.kłeco i A. K«ir^iskleffo. Szy-j Zarewne prze? d!»*:< ?y c::r* 
bowt^m własnoręcznie zbudo-1bowlec w najSiższych dniach'przemysł s\ri-.fo\vy nk? łwdr.le 
wanym przez swoich członkowi przewtezi^y ibęiih 4® Zako-su»«-gł korzv^ać z tych 
^r oa^nlnych warsztatach l o ! panegow. . węglowych, oonfewai 

Z Kongo bc!:a)skiego \\* Afry- * t-in Miortu w t ula z wnętrza 
jcc nadeszła wiadomość, ie od-'Airyl 

v egla Oi r> ki 

AKCIF. 
Noto wanta oficjalne. 

D, Dysk(Hito\\v °00. 92p 9410. 
B. Handlów v l^U, LUK). 1405. 
B. dla rlniHlu j !'rzeiiiysłu 

3JJ, "20, UW. 
B. Kredytów y 270, 260, 290. 
I i l^cniysiojwy we Lwowie 

72,5, S2.5.' 

Firlcv 200, 190. . I 
Łazy 120, 110.. 
Drzewny Przem. I* Handtel 57A 

62,5. 6P. [ • 
Tow. Kop; W ę g l a j l 4 » §W 

1425. 1350. /: 
Cegielski 156, IWl jSM. 
Lilpop 280,-250, 2JJDL 
Modrzejów IM), 1950. 1800L 
NorMhi 515, 540. fljep. 
Ostrowieckie i—4'-em. 2280, 

2250, 2100. 5 em. 8060. U00, -
1S50. 

Ortwein 210, 200. 320. 
RoJm2.*\ 265,250.f 

• Rud/ki 1-2 em. 80p, 810, 7J0. 
Starachowice I »4iem. 1100, 

1225,1150. i 
! Trzebinia 290, 310, |90 . -
I Ursus 1 cm. 1075, p 0 , 1150. 

2 em. 460, 490.^ 
Pocisk 195, mi. : ' • 
J%nnvozy 220. 165, 170. 
Rormati I S/wede 38000. 
Zieleniewski 2'HKi, 2450. 
Zawianie 40*100. 510<¥). 
2vrd -d*'.w ł^K». 430U), 43000. 
i:efrw;I jf\ 3i. 
Korkwski 1.̂ 0. I%5. 
I Inn si». 

Aeroplany nad Giewontem 
Konkursy szybowców w Zakopanem 

iu Hi-<ia z wuc t iMi -- . -- -• - , J a b ł k o w s o »4, rn 1 

i Jo fabryk Europy i Ame-'(B. Zachodni 700, 640, 650. Transoort i /e^luga df\ 40, 38. 
i zbvt wysoki. Węgiel, B. Zjcdn- ZIcip Pol. 260. \^olhi\\4J\V; 42° ' 

civu.iu»ści miliun>ka'i.>»ki na razie nic moic 'B. Zw. Sp. Zairob. w Pozn, 6IO.jCimelow 2«». 
M «.iiknrnw; c v ec«)ie z węglem B. Związków Ziemian 95. nyi^J labe-bi^c ł i s«50. a75f 870. 

węglowe do-, 

W związku odłne sie mają
cymi konkursami szybowców 
w Zakopanem, dowiadujemy się 

•^uypl, , tv,n wynadku mo-. S o l e |lłH:1Snwe UW. 1500. l400.!P^ka Nafta 160, 155, 157,5. 
/• ;.by y.n t--/vwozjć do ośrod-j j ( a n c | 265, 2 5 ^ ; ^ . 
I .'\, ;. 1". -ry jyJi. ifcJyby udało! c.,) iess m 215, 240. 
Mi ?ahif-T; węgiel ten lako ba- vi'ildt 2.i^< ; i<L 2f~-
! '" f •:'' « ' f •''.•nia okretftw. Po- ,. , ~7 * \ lti^ IC4M1 t^cr, 

r.mro stosunkowo łrało zawija V^^«- / ' ^ f 
lość pr/.efranaporto- • Częstocicc ^ J ° . 7«H10 ^ 0 0 , 

If 

okręt.* W, ii. -eŁ!o \v ten s?io5Ób wećlaiOo^ławłcc fi?n. 710. 680. 
vie1kl iwżytek przyniesie, Michałów 640, 700. fifń). 

dpabi przemysłowi. 
koeźtl * ** ; •-

i Warsz. Tow. Fabr- Cukru 9000 
'JL000.8500. 

, Nobel 4W). 46c. 430 (bez praw). 
!Lenartowicz 53, 5)5, 55. 
) Pustelnik 230, 25Q. 
ISilai Światło 640, 590, 600. ' 
j linja 1800, 1725. ,* 
! Klucze 230. 260. . 
i Zach. Tow. 50, 59, m 
i Pol. Tow. FI. 2*« 270. 
Pol Prze. Naft. 705t § 0 , 7W. 
Skóry 75. 80. 

ł jCeiato«4 ^ i 1 
li 
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softów, m& fi 
—r-t-— 

osób do wyżywienia 1 trzydileści 
tysięcy zarobku 

Na obiad kapusta z kartoflami, na kolacJt -~ 
kartofle z sołq 

W nicjdzlelę kawałek mięsa i wtedy Jest bal 
Wędrówka w dzielnicach robotniczych 

obserwatorium I 
Szereg s f r # ó w *k-ow»fmYz 

nych, przeprowadzanych u*tat 
ino przez 
cze dal na 
dyskusji i 
cia robotni 

Jedni tw1 
i w dzłsie.tez 
Idzo dobrze 
mu się po 

uizitcje ruł»r>tnl-
Iwczajne pole do 

:»w iw temat >y 
KO. 

te robotnik 
GUMCII Jest bar 

posaiony i lepiej 
ł nit prawi woj-

ną. drudzy jzas utrzymuj*. *e 
los robotnikaj tmomm stf po
gorszył, i Łd. 10 co sobie zdobył 
oxół robotnijbzy stanowi zale
dwie |j 

cli Jodzklel 
sie tedy wczoraj 

popołudniowych 
•skłej dzielnicy m 
obiektywnie spra 
podzielić się swa 

I z Czytd-

W 
w Rodzina 
do j>owązk 
b^Hcie j . 
we tę zbada* 
jeirH 

OfOdz aj 
na ulicach. 

«ik6W. 

:h wzmaga się 
z pod ziemi wy-

grupki roboł-
tch z łałwoścht 

IPotZKrpana fiaszmełecowana o-
jł*-WI, octy przyćmione ze zfflę 

Bia, chód ciężki, pozwalają 
dbmySM, *e dzień nfe mł-

że mięśnie 
pracowały. 

, Zbftiyleni |ię doi Jednego z 
mtootnkó*. 
i — ChdafWfm z panem trochę 

'jbowfedziałem. 
i "—- Ma. panjows? 

Robotnik dojrzał na mnie 
ociy jego błysnęły. 

" y wzrok pree-
mnie. 

Izego pan chce? 
:je opowiada-
robotniką, nje-

ic/A, *e ffu s $ 
drudzy — 

to nieprawda, cl 
cd czytają tfazetc chcą Jednak 
włettóeć pfiwrtę,.., 
* i— Jest tu mol panie duio do 

chciałem o tem 
jDoifwpistta. , 

'l$Wifnosć iiojego rozmówcy 
-powoli nstoMjc: 
" — Proszę, liicch pan pozwoli 
uajtfalemy dcl mojej chałupy,* 

Już niedaleko. 
9krccłliśaif I w ulicę tturakow 

i&$. Brudna, | wstrętna, rynszto 
ubczno zapełni ija atmosferę 

sr|rodem.. Idziemy. 
za\|iązała su miedzy 

dość, aiywiona rozmowa. 

—| OfiłbJJwf 
mttmmnimm, 

Jm^\1mf do pierwszej \r-
deęni na prawo. 

<*-- Prosut. rtlfch pan spocz
nie, niech nm pan dobrze obej
my. 

Rozejrzałam się po pokoju. 
Izdtbka 2%/u metra aitrokoacl 
do 3 ^ mtr. długości Dwa poła
mane łóżka żelazne przylegają 
do ścian. Pokryte są kocami z 
zeszytych chust kobiecych. Pod 
oknem Hania się goły stół moc 
no podziurawiony przez robac
two. Krzesła m tu nieznane. Za 
stępują Je wstydliwie trzy ma
ło zydle i Jeden duży stołek... 

W te) chwili Izdebka nai>eł-
ntała się bulgotem 

* gotowane! strawy. 
— Cóz to, kolacja? — gapy-

tałem. 
Tak. kilka funtów kartofli, 

trochę soli, aby ty4«. 
A na obiad co pan Jada? 

— Kapustę z kartoflami, Je-
iteli się zaoszczędziło trochę 
chleba, to z chlebem... 

— A śniadanie? 
śniadanie. Kubek cwirnej 

kaąvv łub herbaty bez ctfkfH I 
kromkę sucktfo Pbl©ba. Nt tep 
s«e co* nfe twoźtia sobie pofwo 
lić, bo za dużo gęb Jest do Wy
żywienia: Pięć osób panie, to 
nie ba^tela . 

— Ile pan zarabia? j 
7- li. wsjtyd powiedzieć, imłe 

ią się ze finie... — ipoirzał mi 1 
w oczy — .̂10,QOO marek. , 

- I to wszystko? 
— Tak MBtatystykT nam flle 

daJn, nie chcą słuchać nawet. 
— Przecie* ma pan iwdj 

Związek, nłech on słe postara o 
u^ziledniattte s ł a n y c h żą-
flaCsaniCmu trwdiio coś zrobić.. 

— .la mójynaiUe, do Związku 
nie należę. Przedtem. Jak by
łem na Innych robotach to opła 
całptn składkę, cttyKtettem na 
zebrania ale teraz... nie wystar 
C«a \ 

nawet na składkę, 
— Trzydzieści t y s ^ y to nie* 

możliwe*. 
Musi wystarczyć. 

— No ałe potrzebuje się pan 
?łnB«cic^ ubfić. żeby nago prze 
cięż ni# chodzić. 

— Pnted wojna rrltlłe się za
rabiało. 

Człowiek sptawff sobie tro
ci ic ubrania, to I terasę zditem 
«ie resftkl; Jak I to się skończy 
to Już nie wiem co bedaie... 

: Nie mocfłam znaleźć odpowie 
•Mój towarxy|;'. nazywa się Jan idzi. 
.Włodarczyk,! ma lat $4. jest /.! Jak pr^yjdile ttlcdfleta. to 

polej-ownlklem kamie-i człowiekowi az wstyd się poka 
ni i marmurtil Przy końcu ullcv i z a c n n ulicę... dlatego iledtl sl$ 
Burakowskiej mzciaffa się po-\w domu: córka kupi kawałek 

Pop).y41«ktti sqbł#, te Podub* 
rry ok«yk wydobyw* «if w taj 
Chwili I 

x tynłtay pfcfftf, 
No, ctiiN nn mnto panie 

Włodarczyk pożegnamy się... 
1 )/iękti<# panu, / c pan był 

tak łaskaw i nas odwiedził, bar 
dzo dziękuję, 

- Spełniłem swój obowi 
obiecałem naszym Czytelni 
kom, że im napitce o ^yclu ro
botnika, dotrryntałem ptvyn§» 
czenja. 

Jak widzicie, calod/.flmio wa 
lenie w kamienie mfotetti '1 
dłutem, krwawa j ciężka praca 
nad blokami marmuru i grani
tu, robota w ostrym piaskowcu 

nie d«J*( człowiek mv i na 
najniezbęduiejsze potrzeby.-. 

Wupe. 

afkE#MflflHlL^ 

śdrtrtW M 

po-

Na poetątku l^ca została 
wysiana do Częstochowy **el 
ka skrzynia towarów. 

Nadawca była fltma „Kuto-
p.r (Montaż i Sllbcrstcln). 

Władze celne powzięły 
U< tf^onie eo do r.ntuai 

Iklarowaneifo towaru i poleciły 
wstfuymać drtlws wy^ylKy. 

WPWCMS rfwtirtt łsnijkimylti 
szaiiowtwj „firmy" 
ofiarowało uriednlkom 11 mil
ionów marek, a przy dalszym 
trarisporełf t tg f t t t 8 Mionów 

\jm&n\cy niby zfodKlti sl| na 
Pfłfjfcie i>len!ędzy. tymcza
sem uwiadomili policję, która 
jlkriytiif prfytrtytn^a, u pa
nów Montana i Sllberstelna 
W/lęlK dO Wlę/leilljł. 

Skrzynia zawierała za JKI 
mlljonów jedwabiu. Rza.d pol
aki byłby poniósł szkodę za 
niepobranc cfo w wysoko4<a" 
80 iniljonów marek, 

i a Radzie mlnłstr6w p. Bajda rozwlłaf 
m* Porik« «>crekul« t nlMtrAZSSto 

wpnwątitnU go w tJSHi 
Na on#ffdaJaxeiH postidseniu go Urzędu Zvwn6aclowea-n v 

Rady MHihftrO* p. IndMtJ IJtj Poznaniu ora, uJSwl w S i o 
da nadzwyczajny komisarz do brfttów cukru. n f*la i Z v U 
zv.«|C/.W|i« drożyzny przed sta- • • •• 

|wl ł twojp dtityekoaMOwe za-

Ł13TY Z PODa\ÓtY 

Tajeninka uroku Paryża 
Chc« kochać Jak matka I płelcit 

Mc kochanka — Jak kochanka 
Tamłtfn fwtf wyznait!! mm 

ftoHcy n«l itfcwaiMi 

0?nanlu oraz uregulowania 
komisarz dojbroiów cukru, nęgla i mwd 

art>kidów pierwszej !K^r/"in' 
M a ł • , • . -• W końcu* p. nadzuv^, ,» n 
r/40/ema u kierunku zwalcza-(komisarz uzasadnił 
itia «»bjawów spekulacji i li-1 uchwalenia 
• w^ . wiIWły'aii*^n droiypą,; strów rozp«-iąaa|iłia w wmd 
^ mmmndiimkmm\fm^m\mk m&śufifia mir' 
wał wyijik zarządzeń, maja- spraw wewnętrz 
cycli im celu wykrycie tajnych | wydawania roz 
•Wadów arHkulów spożyw- Itftli 
erych, ktr*>re spekulanci lmn-,i;lar.i.i 
dlowi przefcm»iftttM W celu 
zyskania wyftMydłi cffl, 

Przedstawił równie* pro-
Jirnni dalsze! pracy w kienuikujp, milllcter Iprttw 
zwalczania drożyzny lj przyj-'nych, pWM»*aJnd róWiirMtfeśuic 
seta / pomocą konsumentom jspraWf wydanych J5«r»fc.d/eii 
przez Uu.rzeuli aapasów zbo-; \v'n!utQWych i zwalczania sp,--
iowych przy ^wnhcyjjłówue- knlacf walułi^ii . 

Podattk majątkowy 
przy^to w komisji Sinatu 

Komisja Ikafbowo-budieto-jPasteniaka (Ukr.) - odrzitco-
wa Senatu przyjęła pro^akl u-'no. 
stawy o podatku mafątkowyiu' Zmierzały one do 

potr/el' 
Rade mini-

ia 
a tttłnLsttott«ł 
cli prawa dn 
ządzen w /A 

e malcazjno^ania i ma w 
, . . . zabasó^ ' pr/.edmifrtnw 

u-|plłwszednieKÓ użytku. 
i W dyskusji lizuptlnif reiei.it 

t.a4»*ydJi*jhtjto kylfrił>arz.i 
wdwHttr/ 

w brzmieniu, uchwaloftftn pnez t wyższęiila ipini 
Sejm. [ od opodatko#an 

Wszystkie poprawki, zgło-
i«one przez senatorów Woźni-
cklcgo (Wyzwól.). Wurcla (K. 
Z.)t Siedleckiego (P. P. S.) i 

a) pod-
inlmum wobiago 

dolR.000»łp.t 

Paryż.jeat zaściankiem 1 globu, 
gdzie t|a „pMyłbie" ml&&t& 
usuiu^iinteta diisr.u, iniłnjąca 
zaWbon I niewiarę. ZałxAon 
będzie tu aktem wiary, titnilo-
wanietn trwlycf, lub spontant-

tpi. Nłe-
ttiyiłdiitj 

(1 dowclperiil 

małymi dłtfnkami ()-
nazwano ul Piasko-

lc ostanę 
tobcę tę 
wa. 

Niebawem .•,'..liemy przed je
dnym z takich drunków, 

— Oto widti pan w c/etu rjiy 
mieszkamy...; mówi mój towa
rzysz. WL'S/IK"IV do sieni Uka 
zujac mi iakuś pnąca sie nędzna 
tlrabinkę, pap Włodarz»' . ob 

d 
ka

nia. 
Pnieim się po s#.c^ch!ach, i 

bderz.a mmi itir.i/ -l/iwiK v. i-t 
dok. Orn v piieivvu, v któreiuj 
po w iti:«.-ii ' c / c ddo\, uć dach. 
su a-i 1 ,,u"/MiiMi '•/m.,i niobu 

tlrabinkę, pap Włodarz*' . ( 
jagnił umie, Ą.- t u-j popm ,\ t 
stajuetny się Ido ici,ro niieszr 

mięsa i Jest 
wtedy bal. 

- CZA tuje pan gazety? 
Ja? gazety albo książki? 

co pan ;nów i* a skąd na to 
*ziać ' J Czasc5Ti to Się /bierze-
ni\ w lulku, kupujemy gazetę I 
jeden czyta. 

!\V>i rozmówca mówił nie-
w icle. Trzchti było 1 niego wy-
•iagac odpowiedzi. Jest źle. no 
i cóż robić ? Czuł wiele ale bra 
kii 1. u słów do wypowledze-
i-i.i - lę. Zrezygnowane kiwnię
cie ręka /dak.> sic, najlepiej mó-
> ;jo o nim 

7vif- *u.- / dnia na dziert i>a 
i;h drogi. Słracli iwmiytlcO co 
to będ/ie 

crt.ym flgltm 
ivkfa k»i 
kf5'ryci' 
ffnmina-

Na tych 
ra sję tęCIOWy 
jrtw naradu fnHfctzflttefd. ł tyl 
ko pod temi arkadami kryje się 
tajemnica migocącej, faJIcklcf 
złotej miary, za którą tuż spi-
skujć Ironja, reakcja, rewolucja, 
czy teł jakakolwlekbądi detro
nizacja wczoraj poilacanej ko^ 
ror.y. 

Galicki koffot czawa u«tawi-
czi ie, by nad życlltni łfftnow-
sklem martwy ine zacięiył pa
tos, lub przerażona maska 
* sehodiiłifo ffllUycyzinu. 

- Chce iyć swobodnie i two
rzyć na miarę ludzką — oto jest 
rytm i motto nadsekwafisklego 
grodu. 
— Chce kochać lak matka 1 
równocześnie nieście lak ko

chanka — 
tukiem jest wyfnanlc miłosne 
Paryża. 

I Jak symbolem matki pozo
stanie dla szerokich mas ludo
wych na zawsze Madonna r * 
mańska, francuska „Not,re 
Damc", a przadawszystklanj 
D;;lewlca Orleańska - tak syrii 
boKni kochanki — 

ntldlnatka bulwarowa* 
Pod tym wzfrlędent w lunie 

jętności laczonla najwyższych 
symbolów z troskami i uciecha 

w jednej ze swoich książek p, t. 
uKogut i Arlekin" opowiada 
afotystycfnłe, Jak to jego za
morski przyjaciel po powrocie z 

określi! 

l iryce M i n a Ja J twjNl metoda poizuklwań częstokroć 

9 t ik pUttay. jwniewai g t a J j y ' t ^ « m ' - « N l n r i l ( . a 

New-Yofku tittil słowy 
Par j^ ! 

— I Wasze domy są lilipucie, 
pp Ameryce ~ * " "-
wrlać 

, pateno 
fllaracb ople- Itfiowano go na mlar« człowto* 
lycia I dźłt- ka. 

W tych słowach tkwi cały 
s«fis kultury brancuskiel 

Oczywiście, skala tej mtery 
ludzkiej Jest nieoffruniczr^ia. Jak 
samo iycie człowieka. Zawie
ra bowiem całą skalę fantasty
cznych typów bakaJtowskich 
nlitknlftycfi pnm efi« I po-
sltp — istne okazy muzealne, 

[łub powieściowe, nie dające SW? 
wprost portryiW w Jaklejkol-
Mlek Innej stolicy eamt>ejsklej. 
Na p(»zór wydaja się one Jakimś 
r?k prawdopodobnym dflwoła-
gicm, ale w gruncie rzeczy jest 
to najszczersza poezja, lub cza* 
rttjąca etegja powalili na gro
bie pogrzebanego Ideału. Wy-
powlidteliłi sic tylko w całej 
pełni poza wszelkim konwenan
sem i 

rut 
ii i 

Pod tym względem Paryż Jest 
niewyczerpana kopalnią nad' 
zwyczajnych okazów, po najwlę 
w s/e I części niedostępnych dla 
tych, k t6«y % Haedeckłrem w 
ręku zwiedzała stolicę Francji. 
Dla teso celu służą już Ifftff 
ksiąiki ?wyk!e pomijane, lub 
u pomnlane w powodzi rozre-
kłatftowart^ch „Ottldów". 

Jedna taką książeczkę w __ __ zta> 
frycla codziennego prtypo-l ^r^mhą^PmKJej ty-

Zis^ffuiciF czyn ptjantoo 
ob^amlHa 

Nn K . • 
c h a r , 
J i ż t -
nad- <v\ 
n a / ' 

W las , 
fKarol W 
^'ed/tY . 
'i«n». iV( \ 
kułfecji -
lestiiwa 
jchqąc sio 

»0lf 

i 
-k A 

|ifev»cri, 
jnnł re" < 

UJ 1 

. ' 1 ' 
(•!"••,' l i l u i 

. / . : ' ". v | ) l ł l W n i ć 
nn!- w iiinc. wyclłi 

'..1 io ; i ' u c i / M C - - . . ' ' i 1 
•' '• '\ '!;•! trav mnnn do iwohau 

•^- . nie sfaugrwta, 
,... ,m! i ; , , 'c/-ci JOZUH Zabiciu, którego p<jlożył 
'"' r , l ! ' ! ' z '"l* tri;; K.h\ nu mici:,c'ii, 
. ' ' ' l •' ' " u " . \ ; •przytonu^ łiH>rucr^a >au> 
,,, '"' ! p.z.vtcm zranił -4Q V>, lewa rgko. 
MW,1.1 'v i* I ^"'dalskieffo niez^łoczAłe u-l M - An:ą3-SiXi,zl'Avauf). JV' 

Ul. .., 
fitłnn Francja ten czarujący sto
sunek dawnych ffreków do 
Olimpu: Apollo, czy gromowła
dny Jowisz schodzą ukradkiem 
do'miasta, bv spędzić 

noc miłosna z ntMmetkantł 
ffteriskleMl. 

W ten siMteób Hellada Staro
żytna i Nowoczesna Francja 
przikażitJn Mkirople tajemnice 
jej szczęścia I rozwoju: 

— Ciupie tworzyć na tnlare 
człowieka. 

Jan Cocteau młody poeta pa
ński (powiedzmy francuski K. 
Wierzyński - niech mu posaj? 
cimervknfhkl clęlkitn będzie) -

PoJrdźe króla sowlackiaofl 
tw.tn liczy sto uraądnlhów, urzędniczek, 

szottrów i lOKiJiW 

tut br«ml: wLs Wwaur des 
lH'fł" (WlMmm M»«k) obu 
firżi Kówl Napisał Ja W r. IOW 

ibcziMiirednio przed śmiercią 
Uulllaume Apolllnairc, nasz ro
dak (Właściwe nazwisko Ko-
słrowieckf), /.narty przywódca 
HfrWOcaiiflł eh prądów w poezji 
I rrabrstwtc. 1 tą dziś ml hpź 
bardro ttkodhaną książeczka 
włdcxyf«tii Hę pd Pafyiu. wy-i 
liiwiftjąc nadzwyczajne oke«y 
t/sro miasta, 

Ale o nich w następnym felic-
ionłe. 

Roman /ręhowlcz. 

s^ev Moskwa, 9. S. — Prezydent 
[czerwonej RosM Kalinin odbywa 
obecni# podróż po Wschodniej 
S¥berJJ. l © w a & j ^ y . . m i i j ^ 

Mrtędników, is uriędiiicfek I fi 
sfpfęfów i tokajów. Podró* 

b) wykluczenia możności płace 
ula obligacjami: c) pfzyzłlśtiła 
ulg dla rohijków na kresach. 
Referentem da jplinuin wybra
no sen. Karpińskiego (Z. L. N) 

Reformy rołnt - Senat przyjął 
w komisji administracyjnej 

Senacka komisja administra* [ reform rołrryih i - w brzmieniu 
®yjna przyjęła projekt ustawy I uchw alonetn br i iz Sejm. 
o mktmłe działałno^cf tnlnłstra' * 

za zaflnloneml przesyłkami 
kofejoweml 

MirtlsfeirJum kolei żelaznych 
rozważaj obecnie p%rl! ujęcia 
w odpow ładni sv sieni sprawy 
posfukłwart za mginiaiwmi 
podczas transportu przesyłka
mi kołejowemi. l>otychczasowa 

n»dto Umś* dyrekcja działała 
oud/ieluie, tam, łfdzle trzeba 
było nieraz skoordynowania 
pracy Kilku dyrekcji. Obecnie 
wzorem |rmych państw ma po-
wstać w Warszawie t. /w. 
Central^ Biuro Wyfówiww 

czc, które b#dzle ześrodkowy-
Wilo wszystkie zgłoszenia za-
tfinlonych przeciek i będzie 

zjeździe we Lwowie, który cd-
będzie się ^ e wrześniu, 00-
czełn w r\'chlem tetr 
bfdzfe ireaM##ana. 

•t*m 

Rozpaczliwy ust 
do p. Frazy 

r>rosl a pracą, aby mejfła 

- ! ^ 

twefe dzłccKo 
Walka; 

przybiere 
waczne 

Ludzie 
dem i 
wiarę 
byttt I 
fłMtffyCh 
flają nier 

z nędzą powojenną 
nieraz zupełnie dzi-

ormy. 
roniąc się przed glo-
odem tracą powołl 
mo^Uwość poprawy 

prośby do roz-
oHdb I instywjf tra* 

do najwyaej po-
•tawlonyth, którzy JSdfWk W 
pbszczaftoycli wypwdkacjl nic 
zaradtlĆPlC potrafią. * 

Oitatrrlo p. Prezydent otrzy
mał z Lupllna list, który ponllej 
zan-jeszc^amy. 

Rozumie slf, ze Prezydent 
Rzeczypospolitej, a nawet Jego 
naJbłlżRze otoczenie ple może 
zajmować się tak drobnerbl 
sprawamf. 

ł3raKnąt jednakże nie pozo
stawić bez opieki nieszczęśli
wej polgcil p. Prizydent swojej 
kancihrjf cywilnej zwrócfć 
się do prpsy z prośbą o zajęcie 
fię tą spj-awi. 
1 Oto list! w dosłowftem pr«rHe 
liiu, 
Szanowby Panie Prezydencie! 
Bardir^ się boje płsać do Pa

pa Prezydenta I, żebym miałfl 
fhoć clciń inuejjo wyjścia, to-
bym się łil^dy nie ośrraeliłn do 
u-jro stopnia, i tylko ostateczna 
nędza, tern strasztiteJsM. U u-
kryta, zmusza mnłt dotefo roz 
paćzliwesro kroku. WWe Pre
zydencie, niech sif Pan zlituje 

motem diieckicm. n M 
dajfllc pracę, uratuje f tnat-

sialefistwft lub śmlarcL f itd u 
an, d; 
( od 
.ląiteni 

ittlełMmy 
Kiincrnjl, 
do MÓWI ' 
czynm 
ta na 4uiikversyt 

i stem aknszei 

mani lat J i 
w wljebsklel 
moi tisl**ał 
1 roku, iko^-
byłam i la-
a tęfUt Je* 

lecz że 

otrzymać więc posady 
nie mogę. 

iut. rok, jak wdało mi się wy 
rwać % .Roajl i od tego czasu 
spffidsfaiTl na żyde wszyst
ko co posiadałam, został-tytko 
złoty krzyżyk z łańcuszkiem I 
otfączta. lecz! to tf* n i dfWro 
nic starczy, a mąż mój roz-
wkkll się ze inna I pomacać ml 
nie może, czyjnle chce. 

Mieszkam kitem u szwagra, 
dla kMrffo (jestem niepotrze
bnym balasteti 

Ó, Panie Pirezydende, cayż 
w całej wolnej dziś Połsce nie 

r ałka chleba dla 
Jałmużny 

co, pracy, Jestem 
iracować chc« i 
?zę się ulitować 
laż jestem tylka 

lecz uiedohi 
cifzka dla pa-

rnajdzJe się 
wnuczki poi 
nie proszę, i: 
młoda, silna, 
umiem; o, pt 
nad nami. cf 
marną akum 
Jest fedr 
nów i nędzaray. 

Wl#m, ze popełniam coś nie-
Słychanifo, pfczu do Pana Pre
zydenta i to jaszcze w ten spo
sób, lecz niecS się za mną w i a -
wła te fur. cpm Juź wypłaka
ła, .nfech mi 1 obrońcami b«dn 
siedem lut wypapla mege Mu
fa. 

Proszę mj przebaczyć i 
wysłuchać. 

t najfłfbslyirl szacunkiem 
r / . l 

26,/VH. n. i 
P, 8. Smtidwłif Panie Pręty 

dincle, jesll w ,co ^robtłam -
Jeit bardzo wielkiem przestąp-
•twim, to proszę mnie me ka
zać iftiftować, la to robię tyl
ko dlate«o, te nie wi«m. £» 
miw dtłaeko nakarmi l w>-
•i tio^y aci 

WiiWłMto i ad rwp . L,Wst 
zanotowany .^f^^^-^Ą' 

http://reiei.it
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. Sobota, dnia l i sierpnia 1W3 i . ' , , 

.STRASZNI! WPADEK G> WIRSZAWIE | Tajemnica zamku boom 
Jedenastoletni chłoolec tonie ̂ ^ •"•"** 

w dole ustępowym 
, okalających siedziba ex cesarza Wilhelma, 

patrolują anfltelscy reporterzy, wietrząc spiski... 
Stary, szczwany Ltefcfi Buli powiada: - niema dymu baz oonfp 

(O/t >r<tr*ian sktc(/» Icoregpandent)/*) ' 
[ryci maleilkiego Jasia. Tadzio'! Prz* biegł idozorca Oncgdaó) g. " wieczorcu 

d r i i l u c e J^wtsla porus/ \ ta ' a * 
wiadomość <> strasz.inm wv ( pozostawał na podwórku. 
pedłui. .iaM 'ozcijrał sic v\ do- f h,,\V j 4 L s | v najczęściej ze swym 
n-ii iu / \ nJ Browarne! nr. -6 •_. kolega I Mctniin W a d e m Ko-
Na iniejsee wvpadku pi»dąż\ la (l /Iow sk|m 
olbrz * nu i 

wdarli 
tegn dOiiiuJ 

ludzi, którzy 
na podwórze 

j ' | / o d o t t llik i'. I. 
przybył pici wszy 

j , \ \ padkii, / trudiio-
i isnokoić w z b l i r - n -

w>\dae polecenia dla 

••rnss I(t'H 
in mici^o I 

>efą zdOł.ił 
ny tłumi 
uirzy inajiiia porządku. 

Przedstawiciel nasz nie-
zw -focznjbe tidaI się na miej
sce wydadka i po długich, nin-• *v-'a.ł sic po chwili Tadzio. 

Uczor.1.1. jak zwykle. Urn-
dziriska w ys/ ła na u y b r z c ż j 
Kościuszkowskie. 

iud / io zaś pozostał na po-
dwórku ze swym koleba W a-
ciei ' i . 

Czekał Wacek \ 

zaraz sic będziemy bawić. 

dotuu. zbie
gli sie lokatorzy, ulica zapełni
ła się gawiedzią i dopiero przy-

ibvłv przodownik .1. Pruss za-
, w ladonill o katastrofie l-szy 
1 oddział s traży ogniowej o r a ' 
I Pogotowie Ratunkowe 
, Nie ulegało kwestii, że 

Stary 
•Dwa poczytne dzienniki: lon

dyński „Dalb Mail" i nowo
jorski „New . \ o r k Times" po
dają niezmiernie sensacyjne re
welacje, dotyczące rzekomego 
spisku, laki podobno został !u-

j jatw niony w Hołandjl. 
/ aus /n i cy ex - cesarza Wil

helma knnia zamach... i 
lak przynajmiei informuje; 

nieszczęśliwy,!chłoolec nie ż v k . 

energicznie sfic 2 
Strażacy r wśród 

zaduchu u zleli się 
do pracy, j 

Poszukiwania bosakami uLv 

odniosły pożądanego wyniku. 
tylko pcids do "stepu... — ode- j Wezwano więc oddział Jaboro-

zolnych wywiadach, zdołał u-
staljć cały, przebieg" tego 

wsirza-sajfeego wypadku. 
We wispoiinianym domu za> 

iricszkuje / loiui p. A. (irudziir-
ski, pracowłiik tramwajowy 
Miał on jdw ole dzieci, maleńkie 
go .Mciii, linka i HMetii. i a-
dzia. 

Tadzio w zeszłym roku 
chodziłt do szkoły. 

Uczył siję doljp.e i w yszedłby 
na porza.dnegt człowieka, gdy
by nie bj*ak środków material
nych najdalsze kształcenie. 

W 'jodzinlcli popołudnio-
v\ycli j | . Orullziriska brała na 

Wacek stanął posłusznie 
pobliżu ustępu i czekał. 

Naule krotki. 
przeraźliwy krzyk Wa!... 

chłopiec błyskawicznie obej
rzał sic i tvlko bose stopy Tad
ka zamigotały mu przed oczy
ma 

W mitr zorientował się co za-
s. Jo. ładek. ukiicnąwszy na nir 
cliomcj desce ubikacji. 

przechylił słe. stracił równo
wagę 

i upadł głów ą w cuchnący .i-łok 
ciowej głębokości zbiornik nie-
sk analizowanego ustępu. ' 

Wacek ^aczą ł krzyczeć. 

w ęża 
W<n 

wy zakładu asenizacyjnego, któ 
i ry niestety, , 

zapomniał Zabrać ze sobą 
ża do wypompowania kału. 

wczas wystąpił teden z 
n botników p A. Jabłoński i 
r z t k l . 

— A tam ~ i bez w ęza da $k 
zrobić. 

Sj)rawną ręka ujął bosak i po 
półgodzinnej uciążliwej pracy 
wydobyli nieboszczyka na xe-
v uatrz p u,. 10 wiecz, a więc 
depiero w .̂  jfodfziiiy po w y -
pudku. 

Rozpacz nieszczęśliwych ro
dziców nie da się opisać... 

swoich czytelników zacvtoJ*!a- j 
na powyżej i>rasa angielska i' 

okropnego! amerykańska. - \ 
Czy istotnie pogłoski j i 

o tajemniczych wizytach ' 
w Doorn. ] 

maju jakiekolwiek pods t awy? ] 
Posłuchajmy., co mówią łak-j 

ty. 

W ostatnich dulach zaniepo
koiła się publiczność holcndcjr-
ska wiadomością o pobycie |w 
Doorn najstarszcRO syna Wil
helma, b. następcy trmiu, <>rpz 
brata jctfo, księcia Kitla - F ry 
deryka. , 

Miały się odbyć na zamku: 
długie, nocne narady, 

trzymane w najściślejszej ta
jemnicy, j 

Jednocześnie sygnalizowano 
prasie wiadomość stokroć po
ważniejszą, niezmiernie cha
rakterystyczną: 

Niekoronowany cesarz 
mlecki, osławiony 

nię-

1 JL-^IC Dlaczego potargaliśmy węzły małżeńskie 
Chciałam by^ matką mojego 

i lega dziecięcia 
Dwac zieścia niCiHęcy katuszy 
Młedoiĉ ny miź dowie się z tego Ustu, 

dlac;ego utrrcii korftan« żonę 
prawach szanowny Panic Redaktorze. ' jczęściej zapominał o 

SuŁ pięv lat minęło me«o uiłodeuo ciała. 
Mik po raz pierwszy wv§zlami Wtedy rozpoczęła się moja 

za mąż. Jtrajiedja. 
Młodą wtcdv bvlam, piękną1 ^"mienie nic pozwalało mi 

i zdrową. oszukiwać i zdradzać, lecz po-
K a ż d \ 'Uiui l i f t 

. pla k r w i niuici 
ści. 

Niestety, 1114 
feiii u cljlopców 

W«zysj[-kle nułje 
bez porów nauia 
briydszoi powychodziły /amaż, 
a ja już straciłam iiadziiic i nic 
raz wpadałam w ro/.iiat./. 

Praiindłam żyć. pracMięłam 
k( chać i ;b \ć kochana 

I w tctiii przyszedł 
On 

l \ 11, klói-y poia l 

każda kro- I , a t l ' i fV moie walczyć było z 
idała niił(>-»^^eianiaini, mojej natury macic-

* 1 rzyńskiel. 
alaui szczę ' ' !">-^'-tu miesiącach 

tycii katuszy, 
rówieśnice, l IK> ^i-tu miesiącach walki mię-

i u z y 

v. rrfeał do dotuu, to znaczy 2—3 
razy tygodniowo. 

Żyli ze sobą przeszło 4 lata, 
patrzałem na ich nędzę, na s t ra
szną poniewierkę. . mojet Lolii-
tkl. 

Wacka - Lohitka jest tnoją da-
k k a powinowatą. Kochaliśmy 
się od dziecka i zdawna byliśmy 
sobie przeznaczeni przez rodź i-
<*óyv. 1 

Wftoś'ć nasza, ta " p i e r i f ^ 
n łodzieńcza miłość, skończyła 
się, gdy mnie powołano na rok 
do wojska, a ona V tym czasie 
uciekła z domu do Pa ryża za 
tym „geniuszem". 

Wróciła do mnie 
sponiewierana, zmarnowana 

po pięciu latach! 
Jakże prędko odżyła w zbyt-

obowiązkami żony i p ra^- |ka \vnie urządzonem na jej przy 
lutmem zostania matką, o p u ś c i ' j v c i € mieszkaniu! Byłem wtedy 
tam w nie mówiąc mu, i n l m o h n h d y m człowiekiem. Odzie-
częstvch prosb, dłSczeRo to czy 
nię. P rawdy jednak w* oczy nie 

Kochał mnie ^ la ic i iu 1 
/.on; 
życie 

od w zajem-

z nim starał n;i | s ię la.kiu 11-
czyuić. 

1 ja teuiżc mu lic 
piałam., , ! 

Byłam szczc-,|iv\ a,, b \ l am bar 
dzo kochaną, i zdawało s ic że 
nic do szczęścia mi nie braknie 

Nie długo Jednak... 
Minęło kilka, miesięcy upoicnia 

mifosneffo. 
Małżonek *nój k ichał nunc 

niezmiennie, lecz. kochał tvlko. 
\ ja chciłiłam źyźia, chciała,,, 
fidćzuwać rozkoizc miłości. 
chciałam być ma t lą mojeyo 1 ie 
tro dziecięcia. I 

A ort słaby Arycznie, 
rfc mófirł im i d:»ć tejco i coraz 

mogłam mu powiedzieć, 
Wkrótce uzyskaliśmy roz-

W (Ki 
Obecnie może jestem mniej 

kochaną, k c z mam to o czem 
i rarzc łam 

2-ch synków. 
jest moim całvm szczęściem. 

^\ icm, że 011 jest stałym czy-
ichukpm Pańskiego pis
ma lijt więc niniejszy będzie 
dla nfc^o \ \ \ jaśnieniem meno 
postępku. 

Sadzę. A^iiłiie nie potępi 
' i l io czlovivk rozumny za-

pewee zdaie soliie sprawę, że 
nawet JCKO wijlka 1 niekłamana 
u ilość nic monia stłumić we 
mnie zupełnie naturaliieRo p >-
pędu pozostania -natką młml> 
•*:<> pokolenia 

,1dcln I 

powiedziałem roze-
\\ krotce. C o ? Jak 

dziczyłern wlainte du iy mają
tek ziemski po rodzicach. Szyb
ko przeprowadziłem jej r o twód 
i rozpoczęliśmy nowe życie. 

Miesiąc zagranicą. Przez te r 
jeden miesiąc czułem się szczę-
śliw y a ona czuła się w każdym 
razie zadowolona. 

Lecz juk 
szliśmy si^ 
Dlaczejco? 

Słuchajcież. Zacznę od tego, 
że Lolutka 
n .k la orze wrócone w t lowie 

na temat swejro talentu. 
Pisała wiersze, o tyle „ła

dne", że krójkie i bez sensu. 
By ło to jaszcze znośne. 

Tranedja nasza zaczęła się 
v tedy. ijdy Lolnlka poczuła się 
lu.tchuioną do pisania tragedii 
p. t. ..Salome". 

Powiedziała mi k iedyś: » 
— P r z y tobie zrodziła się we 

iride ta moc namiętności, która 
w mojej Sałomie zapłonie. 

Wtedy zrozumiałem, że trze
ba Lolutkę cdzleś wywieźć , dać 
jej jakąś robotę... 

Zaczęło się straszne życie. W 
ciąfu dwuch tygodni 

znienawidziła mnie 
Pogardl i wini..,. Aktasjnrienie 

ust przyi taowała każde mo 
s łowo. lTriikała mnif. wie zc< 
dzlła się na wyjaad. Całe 
di k mi b y w a ł a poza domem. 

Raz wreszcie, 
wróciła do domu późna nocą, 

Na pierwsze mo|e pytanie, ła
godne jak uśmiech dziecka: 

4 - Odzie b y ł a ś ? — odpowie
działa zaraz od proga długą ty
radę na temat — Ty mnie nie 

Dowiedziałem się później, że 
była u sw-ego p łe rws iego męz^. 
Jakże ja to mogłem zrozumieć? 
Jestem dziś człowiekiem zró
wnoważonym, nie młokosem— 
nic zrozumiem tego nigdy. 
. Zerwałem z Lołutką, gdy ml 

bidzie bądź co bądź życzliwie bo 
moje ciotki, doniosły, że często 

' pr?ebyw*a w towarzys twie tego 
rualarfea. 

TrUdno. 
Mam pewna logikę. 

pewnie zasady. Nie chciałem, 
aby1 Lolutka. . pisała swoją Sa
lome, choć wiem. t e panu mala
rzowi mogło się to podobać. 

l a k a iest historja mego roz-
u e d u . Boska i 'banalna, choć 
glóyynemi osobami w niej są-

dość s ławny malarz i rozpo?ty-
zowana Lolutki . 

EdHmd K. 

l ingo Stłnnes 
posiajdaiący obecnie potężne 
wpływy, które zawdzięcza ol
brzymim bogactwom, zdoby
tym w czasie wojny i pomna
żanymi stale po wolnie przy
jechał również do cesar.-kLgo 
zamkp, zachowując 

Incognito. 
Bawił tani również dr. Ileli-

fericll. b po. |sekretarz Manii, 
o ra / '.;rono notorycznie zna
nych monarchistów*, skompro 
mi to^anych ŵ  słynnym zama
chu ij^appa. 

Nle^ ulęga najinniujszel v ąt-j 
pllwóści. że ex-ceKarz, Wil-I 
hełm. niespokojny i ambitny 
megaloman, człowiek, ogarnię
ty obłędem cesaryzmu. 

Nie uznał dotychczas abdy-
kacji 

dymu 
ciśfi 

ognS^! 
po* w ściśle /antknielem koić 

włernikóu i przy uidót 

niedoszły Honanarte 
hc/y s w ) pułki. ważv szanse i 
ro/s\ ł , i na wsz.ystkie s t rofy 
szyfrowane rozkaz\ Wpraw
dzie holenderska władze oto
czy lv ścisłą.ouieką cichy, taje-
uuiiczy tnmóh w Doorn. w p S w 
dzie niejedno argusowe oko 
śleuzi pilnie wszystko, co się 
t .ni dzieję - ale nic wszystko 
da się w porę pochwycić, a po-
lę-ta złoi.i jest \ ialka, bardzo 
wielka 

/awlkłany oroblem Ruhrv 
podnieca w Niemczech nlepo-
kói mas i czyni je podatnemi 

'na podszepty występnej afflta-
, cii. 

Naibliższyj czas pokaże, jak 
' 'głęboko sjęgąia ix>dziemne ko-

swojqj za fakt ostateczny i p r z e ' ^ , ' , r ' e M ł i s t ^ - " ' ' ^ ' e g o w o-
sądzofiy — i bierze żywy 11-
diiał w politycznym, podziem
nym ruchu, inspirując knowa
nia zamachowców. 
W gęstwinie stuletnich drzew. 

•ecnei rezydencji pruskiego sa
trapy. któ|ry śnił o p<*tędze — 
i runął 7. tfonrn, pogrążając swftj 
kra i w odmęcie nieszczęść i a-
anarchji. 

Wilhelm Rex 
na szmaragdowych murawach < s t raszy jeszdze po nocach dy-

ksiażecel rezydency jploniatów europejskich... 

Pan posterunkowy spał słodko 
dle przebudzenie się miał przykre 

"TT spał 
Na j posterunku policyjnym 

nad V^islą w bzpetalu Dolnym, 
powiatu lipnowskiego dyżuro
wał nocy onegdajszej st. poste
runkowy Józef Zalewski-
*• Podjczas dyżuru zmorzył go 

sen. Ody po pewnym czasie Za 
lewskj zbudził się, skonstato-
y\ał, żp uje posiada pasa i re-
wolw4ruL; 

()be|rznł się stwierdził, że 
szafa "/. dowodami rzeczowemi 

iest otwartaj 
z(»stał równ 
złożony tant 
czowy. 

P rzy 
areszt, w kt 
dowal się 
Chojnacki. .1 
i-acki zbiegł 
jąc śpiąceg 
junta oraz 
drugi rewpl 

i zabrany z niej 
;ż jeden rewolwer, 
jako dow^d rze^ 

iku znajduje się 
mi tej nocy znaj-

lodfiej Kazrmłerz 
się okazało Choj 
aresztu,, rozbraja 
dyżurnego pol is* 

ajęrając z 'szafy 
^er. 

. Czy nk zMnłtszkuic w! Polsce 
rodzina, nazwiskiem Etfwards? 

Hoże zgłosić się po odbiór 
biljpnowego spadku w Ameryce 
M terenach lej stoi M-M 

-Dlaczego się rozwiodłem 
z Lolutka? 

Krwawa zbrodnia bandytów 
Zamordowanie gospodarza w jego własnym domu 

Historja smutna i wesoła 
. n \ t 
1 inuja 
Jl.to. c 
h u k a 

an ie 
Waci 

lv m 

rw u 
1 niech 
^ d z u ! 
bryiUR j 1,1 , 
tka ' . i.ik v , 
wladeia' < 
sięcznciii 
skiem 

Lobi tk . i 
na ii z , ic 
żetn 

B y ł 10 nia 

U l u i l lCIt: 
i m iniiei 

l 'aii B . , 
! pi 

!>o mieszkania Karola Sob-1 dyci dali do niego ognia, l^anio-
czyka, we WM Celiny, gm. Mi-' n\ czterema kulami Sobczyk , j c r z J : j r o n j 
noga. iMiw. olkuskiego, wtar-• pogonił jeszcze kilkadziesiąt^ ' p r a c ^ v v i tv 

W tym roku upływa termin 
dzierżawy 65 akróyy /ięmi. oł>ej 
mującej d(»ć znaczną prze
strzeń głównej ulicy New-Jor-
ku. mianowicie Broadway 
Street . ' ' 

Historję tej cząstki olbrzymiej 
go miasta czytn srę, jak hajkę z; 
tysiąca i jednej nocy. 

P ierwszym właścicielem pla
cu był przed lary 170. niejaki 
Robert Edward,*, skromny i! 
pracowity 

robotnik rolny. 
Pracą i oszczędnościami do- , 

robił &K drobnej sumki 1001 
srebrnych koron angielskich, co; 
równa Mc mniei Więcej wartoś- j 
cl dzisiejszych 5*,X) złotych tran, 
ków. 

"lereji. który Roberts zakupił 1 
wówczjis od władz kołoujal-) 
nych, zjnajdował się w odległo-j 
ści 5 kilometrów od najbliż
szych zabudowań drewnianych 
domkó^c osądy kolonistów, zwa 
nei \vó\jvczas Nowym Amsterda 
rr.em, zj którego rozwinął się 

dzLsiełszy olbrzymi 
Nowy Jork! Były to czasy kró 

szemrały drzewa i 
owocowe -f wytyczono ułłckkl 
i pobudowano drewniane domy. 

Stary Roberts przed zgonem 
y\czwał z At|jrl.i bratanka, jedy
nego swego spadkobiercę—-Hen 
rylca Eduafdsa . Henryk był 
marynarzem. Wsiadł więc na 
statek ..Rlionę" i popłynął do 
Nf w Jorku. Ale w drodze A t e t 

bfll 
korsarze R t J Cnjpa, o których 
piszę Jack \fopdbn Załogę za
topiono. 

Zginął ted 
się sukcesor. 

Niebawem 
berts i t\*lk( 
łuła sic po ś\y 
t:-nka Henryku 

jedyny, zdawało 

marł stary Ro-
zilś jeszcze tu
cie rodzina b ra -
Syn iego, pró

bował diłcliojzlć swych prav\fj 

RedaKtorze! 
iwa. nie wia

li na lwa ła się sa-

D / i s nieuia. MI'' l ak ich t \ p o w 
Dłi-gi w ł o s pni iurc w e i r z e n i e 1 
,.i m a i i a c i c " a ikoho lu . z a p r a w i o 
n e g o n ikotyna , o t o co o d s t r a -

unęio w nocy kilku bandytów 
Sobcz\k . us | \ sza wszy 
rżane szmeiw wybiegł do sieni, I cc upadł i skonał 

, w tej sauiet jednak chwili ban-i 

1 * * * t <* • * 1 * » * a w u n u > 1 i n / » i n i t u , -V^J 

lytow. 1 kroków w pole za uciekający-; s , w^myitvn] f e r inerem. 
podej- .... zbrodniarzami, lecz. ^ r « » t - -

r a b i a ł i j e S Z y b k o fortuny. 1 

ale zmarł prz 
zaś znowu s 
kampanii na 
wlókł się gdzi 
a stąd. w e 
s/awskiego. 

przybył 
i tu osiadł na 

Po kongrtjfii 
po r. 1S15. os 
wards wyiecli 
zmarł 

szalo w 
obrazy przyszła do 

icm odeszła. 
Ja / .dmwie . ikp ih ł łe okrooności 

na będzie i ramach, nazywane 

nim więcej, niż jego 

•s/ez,otliwe ..Lolu-
>nu u 

s / . i l 

•V|ł | 

t epoki przed k 
,prz<xrw»jennei 

w złotych 
raz ..Laka 

żrcla" . 
.Przestrogą zakocha-
ijoła niepraw donodo-
yiufoują macierzy u-

muim opo-; to / rów 
1'iccio-mie-1 ix i" lub 

małżeń- |bnic — 
I siwa". 

|( ' i . . su- dla I Ten pierwszy mąż 
v v v n i n i v- j b ł lLo lu tke! l 

(Prawda, jak to imię dosko irz »ł.ft\-vt,i icsli nie, 
miennej, loini le się tutaj nadale?) 

Tak . BU ia ilekroć pUatry 

Wypadek-czy zbrodnia? 
Fornal P-kulski twierdzi, ie dziabnął włodarza 

widłami w najlepszych zamiarach... 
N\ majątku I.atkowo, pow. 

nieszaw skie^o włodarz miej
scowy, (iałecki wszczął spór z 
ioniałeiu Spibidą. Podczas kłó
tni wmieszał się inny fornal, niej to samo z Gałeckim. Uderzenie 
jaki Władysław Mikulski l usi-Jw' głowtę było jednak tak silne, 
lował pogodzić p-.> waśniony cli.'ż;c Spibida padł tnipern na m b j 
Nic jednak nie w skórał i przeci 1 scu. 
wnicy chwycili się za , W ^ K V , ' Zabójca 

robotnik, okazał 
Bo-

. Tym
czasem (Nowy Amsterdam rósł, 

Wykijrczowano dzielący m i a i m l | w a r o m \ j r 
stcczkolod fermy Robertsa las Ulicę, która nie 
i rozbudowano sie. fcrmc Roberts 

Już p e w n i a k i Nowtgo Am-jadway Street, 
sterdamiu graniczyły ?, fermą naipiękuieisze 
Robertsa. gdy barety. 

wybuchła rewolucja. Wartość 65 
Pikulski. chcąc ich rozdzielić ! Był to rok 1776. islowy A m - , . ^ f ^ ^ 

chwycił 'za widły i uderzył ni- Merdam, w o., czas już Nowy bertsa oblicza 
mi w glmvę Spibidę, mając za- - 'nk . rozrósł się i ogarnął far-
m!a r— iak zeznał - uczynić m Robertsa -który ,tą chętnie 

|w ydzierzawsł miastu. 
[ Sterariy wiekiem i bezdzietny Termin dziel 
ple mógł prowadzić gospodar-i tym roku. 
s iwa. I w miejscu, gdzie dotąd i Miasto szuks 

został aresztowany, ^olysały s\§ kłosy zbóż i .^ , Czy są tacy 

procesem. Jego 
brał udział w* 

eońskicj i za-' 
aż do Saksouji, 
księstwa war-

Połskl 
Ue. 

iedeńskim, t. j . 
ii podobno Ed-
do \n,r!ji i taro 

Tymczasem||\ |)w y Jork rósł. 
Krzywe uliczkpi jircu niane dom 
ki ustąpiły mirtjsca wspaniałym 

czom nieba. 
tf, stanowiła 
iz w ano Bro-

iś stoją na niej 
ny. teatry i ka 

rów. dzierża-
iasto od Ro-
ia SOO.0OO.O(m 

dolarów 
albo 100 marek pol-

upływa w 

Iw. 
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Do broni! Do broni! 
winien być gotów (Każdy o by wata 1 Rltczypospolitt} 

w palpl sil swoich wleKu 
Do tych wybrańcowi należą 

mężczyźni, urodzeni fw latach 
ia«3 1901. o kłorycl j wfadA 
wojskowe parnictają t dla któ
rych odbędą wie dodatkowe 
zebrania kontrolna w Irianie od 
15 sierpnia do H wrzfśnia b- r. 
włącznie, f 

Powiatowa łCorrterida Uzu
pełnień komunikuje ijam w t r I 
mierze co naatępuje:} 

Do zebrań kontrolnych win
ni mą stawić rezerwiści: 

!) roczników IłW) 1<*0I. 
którzy dotychczas nfc stawali 
je»zc2€ przed zacina komisją 
lekarsko-wojskową dolska i nic 
powiadają książek wojskowych: 

2) ci, którzy w arinjach za-
borcrych (roayjskiejj niemiec
kiej i austriackiej) (uznani zo
stali za niezdolnych! do ataiby 
wojskowej, iak rówaież fnwa-
Iidxi tych armji, drży dzieleni 
do kategorji D; I 

3) wszyscy zaliczeni przez 
P.K.U. do katagorjiJB. i D. o-
raz inwalidzi{kategarji D; 

4) inwalidki Kresóiw Wschod

nich, ptaytacsonyich w r. 1911 
do Rzeczypospolitej Polskiej; 

5) wreazeie ci wazjracy. ^ t o 
n y służyli nawet w wojaku, 
lec i nie posiadają książczek 
workowych. 

Rcierwiśct, którzy dotych
czas me byli badani przez ko
min je wt>ifikowo-lekar«ką. i o -
staną poddani przeglądowi 
«pec|alne| komi*|i. Innnych 
zbada Komiuja zebrania kont-
rolnjega-

Po dniu* 8 wneśnia br. wszy-
itcy obywatele R«ec«ypo«połt~ 
te) w wyżej określonym wieku 
będą poaiadali jednolite doku
menty wo)tkowe. Uznani za 
zdolnych dd służby otrzymają 
książeczki - niezdolni zostaną 
zaopatrzeni w „karty zwolnie
nia*. Żadne inne zaświadcze
nia nie będą brane pod uwa-j 
gę, a ich właściciele będą au-| 
rowo karani. 

Szczegółowy plan zebrań 
kontrolnych podamy w jednym I 
z najbliższych numerów. ! 

Od Wydawnictwa „XXV-leci8 B.O.S.O." 

0 honor domu 
a ściślej mówiąc o na* we ulicy Kruirą Kopi* 

* mlestKafWy ul Brudnej 
Do Magistratu wpłynęła proś

ba, jady na w swoim rod&M*i*j. 
Mieszkańcy ul. Brpdnei czują 
mą dotkniętymi w i w y m bar
dzo lokalnym patjotyźmie. że 
ulica, przy której mtaaaczą me 
ich siedziby, nosi nazwę rów
nie niepochlebną, jak i nieipra-
wicdliwą. Zdaniem patentów, 
mało ulic w Białymstoku może 
pod względem czystości rów
nać się z ulicą Brudną. Proszą 
tedy najuprzejmiej o zmianę 

najiwy aa estety czniejamą. 
Prośbę 1 i ^ t l i y c h .obywatel 

rozważano aa je dnem z oatat 
nich posiedzeń Magistratu 
powzięto rczolucię, aby apra* 
we otłdać do /badania tak 
bardzo kompetentnemu w taj 
mierze Pr. Ostrowieckiego. Od 
jego opjinji. opartej na wywia
dzie, ząteier .będzie, czy ul. 
Brudnej wolno aię, będzie u-
myć. czjy też nadal . zatrzyma 
MWOJC rntano kopciuszka. 

Do Kasieńki, pod pierzynhę 
tęskni ł pan burmis t r z w potrzebie Racławickie j , 

a i nun. pr/ed mm 3 po nim 
tysiące pospolitaków. wywle
czonych z domowych pieleszy 
do twardej służby wojennej. 

Tęsknoty tej nie byli próżni 
i nasi rezerwiści, odbywający 

ostatnio 4-tygodniowc ćwicze
nia, aż oto dopełniła nie miara 
ich ofeinego pogotowia i dziś 
właśnie, spragnieni rodzinnego 
ciepełka, powracają „do cywi-
la". 

Wobec podniesieiua z dn. 10 
lipca cennika drularskiego o 
65% i papieru o f00"/„ wyd. 
wXXV-lecie B.O.S.0.** zmuszo
ne jest podnieść cdiny ogłoszeń 
zadeklarowanych o t>0§/ 01 zwra
ca się -z apelem do pp„ fabry-, 

kantów i przemysłowców, aby 
zechcieli niezwłocznie wpłacać 
•omy zadeklarowane z dodat
kiem drożyźnianym 50%-towym 
inkasentom wydawnictwa, 

WyJ. XXV~hch B.O.S.O. 

Dziś albo nigdy więcej 
w roku bieżącym nie można będzie bezkarnie 

uiścić dopłaty dn należytości za patenty. 
Dzięki zabiegom Związku 

Kupców udało* się uzyskać 
zwłokę? w uiszczeniu dodatko
wych* opłat za.patenty handlo-
wo-prtemysłowe 
do dziś, soboty, 11 sierpnia 

1923 roku 
Kto się tym razemf opóźni, za

płaci sumę trzykrotną już w 
drodze przymusowej egzekucji. 

Dowiadujemy się jednoeześ* 
nie, iż deklaracje o obrocie za 
ubiegłe półrocze można skła
dać do 15 bm. Opieszałych 
nie miną surowe kary. 

Nowe, prościutko z igły,.. 
pojawiły się, cenniki: ar tykułów spożywczych (Nr. 6) 

i manufaktury. 

W interesie p.p. kupców le-1 administracyjne. 
ży, jaknajrychlej zaopatrzyć się I Cenniki są do nabycia także 
w ^e taryfy, nieposiadanie i ch ! w Związku kupców. 
bogiem pociąga dotkliwe kary** 

i Pan aptekarz nie cukruje. 
W związku z wczorajszą no

tatką p. t, „ W poszukiwaniu 
ukrytjych zapasów cukry**, w 
które! podaliśmy, że u p. Ma-
cieje^skiego. właściciela apte
k i , znaleziono cukier, otrzymu
jemy wyjaśnienie, i i ów zdema
skowany c uicier nie nssfeźy do 
niego, lecz jest własnością cu

kiernika pi Lubczyńskiego, 
który--wyjeżdżając na wieś, z 
obawy przed złodziejami 
oddał go p. Maciejewskiemu 
jedynie na przechowanie. P. 
Maciejewski sam dobrowolnie 
wskazał go urzędnikowi akcy
zy, gdy ten przyszedł na re
wizję. 

Dwa razy płaci podatek. 
kto nie przechowuje kwitu, a kto kwit odnajdzie, 

j ten płaci.. jeszcze więcej 
Do p. Df. R^kow^zyka (Mły

nowa) zgłosił się uizędnik skar
bowy z nakazem zapłaty 1800 
mk. podatku, Zaległego jakoby 
od r- 1921 w tumie 500 mk. 
Nia mogąc odnaleźć' kwitu na 
ten .sam właśnie * podatek, p. 
Dr. Rakowczyk uiścił żądaną 
kwotę, jakkolwiek był głęboko 
przeświadczony, że czyni to 
po raz drugi. 

Nazajutrz nasz płatnik odna

lazł przecież wspomniany kwit 
i pośpieszył z nim do Izby 
Skarbowej, by się wylegitymo
wać, że nie należy do tych, co 

Przy tej 
e, chi 

zalegają z daninami, 
okazji dowiedział się, że, eticąc 
otrzymać z powrotem niesłusz
nie, bo po raz drugi, pobraną 
sumę, winien wnieść podanie 
na stemplu w kilkakrotne! wy
sokości reklamowanej sumy. 

No, i co na to powiecie? 

Na pomnik Szopena, 
nieśmiertelnego odtwórcy dumy polskiej 

w natchnionej muzyce, 
koncertować będzie dziś. w so
botę, o g. 6 wieczór i jutro o 
g. 5 DO południu; w Ogrodzie 
Miejskim [orkiestra 18 D. P. 
Jestto jeden z najlepszych ze
społów muzycznych, liczący 65 

członków Kap. A. Niemiaoweki. 
Zarówno cel, jak wysoki po

ziom artystyczny koncertów 
zgromadzą niewątpliwie maso
wo muzykalną naszą publicz
ność. 

HOLENDERKA 
KARPIÓWKA 

E T E R N I T (<tnrb«»wka t b -rem.) 

D.H. ST, M A T Ł A W S t i l i S-EA Sp. Ale . 
Warszawa, ul HanlaszMl t, tel«f.&-6* i 245-90. 

Adł-et teie»r.f»c«ny. A. M" Ł M A T". «W 
Po l rm %%«2eiSti*>g0. rodzaju artykuły budowlane: cegłę, cement, gipa.wap-

i n o ' '-P- wMelkiegU rad*«ju dachówki «iuu«nr palone, asb.-cem.papą i l d . 

Przyjechał bolti zrywać. 
Kto? A no wiadomo, polityk, „Pan Poseł*1 

Wybrany został jednogłośnie i tru objazdowego Dyrekcji W i -
przez p. M. Fijałkowskiego^ do 
l-aktowej komedji, która jed
nak napewno przetrwa niejed
ną 5 letnią kadencję, 

JPąit Poseł*—wbrew przr . 
temu zwyczajowi ludzi jego sfery 

nie zajechał do §Ryca, lecz 
rozpakował swJoje klary i pier
naty w '„Ognisku Kolejowem** 
(przy szosie Żółtkowskiej) gdzie 
właśnie dziś, w sobotę 11 bm. 
punktualnie o godz. 8 min. 30 
wieczór będzie miał dużo do 
gadania. Całą odpowiedzial
ność za ten występ prfyjmuje 
na siebie setna dwunastka Tea* 

leńskiejJP.K.P. (Zrzeszenia Ar 
tystów Teatru Wielkiego w 
Wilnie) pod kierownictwem p. 
Mieczysława Nawrockiego. 

Ten sam zespół artystyczny 
zrobi jutro, w niedzielę 1/2 b. 
m. „Czysty interes", mając za 
faktora p. St. Kiedzyńskiego, 
starego kawalarza. 

Po przedstawieniu dziś i 
jutro zbiorowe amatorskie fro
terowanie podłogi* czyl i ' t . zw. 
popularnie: zabaw* taneczna. 
Oby dobre bogi pozwoliły jako 
tako to wszysko przetrzymać! 

Reprezentacyjna Orkiestra 18 Dywizji Piechoty 
Urządza w OGRODZIE MIEJSE1N 

Dnia 11 b.m. o godz. 6 pp i W km* o g. 5 pop. 

WIELKI KONCERT 
Skład zespołu 65 osób, kapelmistrz A . Niemirowski z 33 p. p. 

Całkowi ty czysty dochód na fundusz budowy 
pomnika Szopena w Warszawie. 90ł 
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Restauracja RIT Z | 
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Kuchnia wykwintna pod n o w y m ! zarządem. 
^k Wie l k i wybór t runków kra jowych i zagranicznych. 

A Orkiestra w z w i ę k s z o n y m komplec ie 

Z poważaniem j t 
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Kronika policyjna białosiocka. 
Dwaaastu apottołów ©Ear-

mmi ajbldy., araastawa%o ©»«g-
daj za tamowanie ruchu ulicz
nego, Panowie ci bowiem teza-
pflij •wg na kaztsii roju paicaal-
nejro i l ągwdż i i i ł i ^ o b ^ ^na 
głucho" ul. Giełdową. Po wpi
saniu do sztambucha policyjne
go dwunastkę • puszczono na 

wolność. 
mmbmmmmmn.wĘ ptasaka, 

który wyfrunął z olieży miej.. 
cowych władz bezl«cze4stw.. 
bandytę Kynzar<§: Lip#, 

rzyskrzyniła 
akut* 

wiozła do tut 

przys* 
ku i zakutego w ajK); 

«za, 
w Łac-

anki przy-
fcjtiroiii 

OGŁOSZENIE. 
Zarząd Wodociągu Białostockiego przypo

mina niniejszem odbiorcom swoim Konieczność t a * 
bezpieczenia UczniKów-wodomierzy p 
l e m , o | e znajdują się w lokalach z te:, 
chociażby czasowo, opadającą niżej zera. 

Zarząd ostrzega przed samowolny 
nan lem tego zabezpieczenia i zawiadam., 
szem, że celem sporządzenia list kolejności wyko
nania, zgłoszenia w taj sprawie przy jmowane 
będą w biurze Wodociągu w .godzinach biuro
wych poczynając z da. B-go sierpnia Kr. 

\ 

mro-
•eraturą, 

w y K o -
nintej-

Zarząd Wodociągu Białostockiego 
912 

Dr. Z A W A D J E ©aa i i t r a t | r o i a a 
« m^ ± % *m. * —m •• powróci ł i %f*nowił pf ty iacia 
Choroby iotąama I «lss«l u l y ^ ^ F,#ł 

• * #•*!» I f - I PS. 1 • * 4_- » wltcior. JU& tik 
I 

/n.ccrui.,,̂  Balsam Belgijski 
(z kogutk i rm) u«iiiw» 

Bóle artretyczen i reumatyczne 
Sprzedają «v«^«tkt« «klady apteecti«, 

Obawia &&%&$£: 
3 u Br. • Pertowakijego 2 
atatystal, al. Lipowa *» 1 piętra 

j?Zn NA RATY. 
Dr. M KANEL 

Specjał, aa; chorób w«*«rycznych 
sKórnycb 1 m«<zo»łciowycb 

(ni fmoc płciowa). 
Pnyim S>«f, t %1 w. kobiet i dtieci 4.ł pp. 
ul . Sienkiewicza SI . osobae wejście. 

Dr. Gurwicz 
Speclalaaśf choroby ik6raa 
wenarycznev moczopłcla we. 

h. ortł- Piotrog rodik iego Alafuz-
j ew i k i e fo #xpilala w«nei(jpcsa«fo. 
Choroby Weneryczne, aKórne 1 
mocxe-ptcUwe (695-914) o<ł 1042 
1 od 3-8 ppolud. uh K.l.ń.kiego 11 

(ul . Niemiecka) w Biatyinttoktt, 

Dr.J WalewsKi 
Chor«by sK4rse, weneryczae, 

moczoplciewe 
- u l . Siejnkiewierna 14 m. 3, 

rowaeciŁ i ntZYjMUjE 
Od m <ł—-lOl tano I od 4 - 7 p^p«»łudli»iu 

w m»<ŚMi<t# >>wiata od H do t pp £ Dr. Leon Kryński 
Spec. choroby dróg meczowych 

weneryczne 1 skórne. 
Oiwietlenie cewMi t pocherr*. 
PraFJmwie pd godutny 9—~\ % 5—?. 
^^Biaty i tok j ulica Liąowa Nr. 33, 

•aaaa^Baaaaana™ 

L«karz-4est7*U 
P. P. CICHOŃSKI 

Pałacowa 4 f i l e t 19. 
Leczenie-, p lombowanie, ziole 

, j knti€»«k©we aostewai. 

Dr. S. Kracowski 
Choroby wewnętrzna, 

Mobiecs 1 almsaarla. 
p«yinn*|e od godł . 10-12 i od 4-7 

BIAŁYSTOK, oi. |jpowa 17. 

Ogłoszenia drobne. 
P t f l l l i l t k f l na godz.ay wirrzo 
w i a u i 3 m a mwm p©«»kiw«tta 
/ g ł o . / r n i a : Poddyrekeja P K P pokoi 
Nr. ó. i' _m_mmm* 

Zgubiono S S S J ^ ; 
Wiktora Jurczuk* dwukrotni*-. Weksel 
ten uwaia^ naleiy za niewainy. Znm-
ln ic« uprasza tię. o twro t weksla pódl 
adregems Wiktor Jurcattk al. K n y n y i . 
•ka 4 Wraxie usiłowania akorayaiania 
x weksla przestępca będzie ścigaay 
prawnie. 

Zgubiono dowód o»obi«ty wyd. pizes 
Starostwo Wołkowyakie na imię 

Jana Kohan z i m . w Wołkowysku prty 
wl.^Swisłocktej (barak rmądowy). 903 

Zgubiono tymczasowy dowód osobisty 
wyd. przez gm. Orle na imię 

Sslomy Bacbracli sam. pr«y ul. 2e-
łaznej Nr. 12. ^ 0 

y g ^ b i o i i o pnszpo*4 aagranicziiy wyd. 
•af prze* Starostwo Binłostockteg© na 
imię Taby Wo lm in u m . przy ul . 
Kupieckiej Nr, 16. %9 

Sktadztono k,siąxke inwalidzką za 
N i . 40 wyd w Bielsku przez P.K.U 

na6mie Sebastiana Ąjeksie?uka (rocz-
18 6 sam. we wsi Oaówka pow. fttel. 
i^iego) gro* fco«i"fcjjjL-_^__—_—21Z. 

Skradziono ksiąikę Wojikową, wyd. 
w m. Ostrołęce przez V p. Uła

nów na imię Józefa Cutnera (roczn. 
\m7) i*m. w ro Ostrołęce przy ul. 
Ostrowskie! _ ^ ^ 

^ Dziś wznowienie najpotężniejszego polskiego arcydzieła filmowego. Monumentalnz film polski 

Tajemnica Przystanku Tramwajowego 
» dramat erotyczny w 7 aktack według scenarjuaza znanego poety i ooweliaty Jómefa Relidzyriskiego N '" 

Jadwiga SMOSARSKA Kazimierz JUNOSZASTĘPOWSKl , Józef WĘGRZYN 
pracownica igły Hrabia, uwodziciel i zdobywca serc I Sentymentalny fo l ibroda 

„Modern" 
R Z I Ś 

kvana czynna od g. o. 
Seanse: 7,15^8.45 i 10.15 vt 

W I E L B I C I E L E MARGÓ FREUND 
JULECZrCT ARTUR KORFF 
xJ U U Ł ^ L rv \ YALETTI 

PRENUMERATA : b 
Oglosz. zagranic 

* Dramat życiowy w 6 aktach. 
mm 

stronie ? ^ mk. W' tekście 3500 marek 
•wi 

^ A . T A : ^ orin. mieś. 57.000 m i 2 odn.—60.000. CENY OGŁOSZEŃ: za ł wiartz milimetlowy, lub jego mi i j tce na 4-cj stroni 
»n)i okrejiowe 100" „drożej . Cyfrowe i bilanse o 50 procent drożej. Drobne ogtosz. (pet i t ! za wyraz 1500 i rr+. Ogtoazenia w n 

a zaaadzta uchwal Zjazdu Prasy Prowincjonalnej wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i spolecjznycii w kronice i 

« y o . w « , ^ e d . j « e ł U je j .k i . * ^ P ^ k s m i , \ l L j p i m U o ^ W , b . ^ o k . ^ ^ ^ k . M 

.ąrrie^acb świątecznych o 25 fjrac. droiej. 
podlagają opłacie. 
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